
Oplata uiszczona ryczałtem Z góry.

Na czwarteK, 9«go lutego 1933 r.

Trzeci aKt sprawy brzeskiej
We wtorek, dnia 7 lutego, roz-' oświadczyli, iż działalność ich nie 

poczyna się przed Sądem Apelacyj- miała nic wspólnego ani z zama- 
nym w Warszawie proces 10 byłych chem, ani ze spiskiem. I nie można 
więźniów brzeskich. Na ławie o- się oprzeć wrażeniu, że właściwymi 
skarżonych zasiadają ponownie: oskarżonymi są nie ci, których trzy- 
Wincenty Witos, poseł, prezes Ra- mano w kazamatach brzeskich i 
dy Naczelnej Stronnictwa Ludowe-; którzy zasiadają na ławie oskarzo- 
go. 3-krotny premjer, odznaczony nych, lecz — kto inny.
najwyższym w Polsce orderem „Or-| Przeciw oskarżonym zeznawali 
la Białego44 za zasługi, jakie położył urzędnicy, funkcjonariusze policyj- 
dla państwa w r. 1920, podczas na-'ni, konfidenci, którzy plątali się nie- 
jazdu bolszewików; dr. Władyslaw\jednokrotnie w swoich zeznaniach; 
Kiernik, poseł, wiceprezes N. K. W.jednemu z nich, podkomisarzowi po
Stronnictwa Ludowego i wiceprezes 
Klubu Ludowego w Selmie, b. prezes 
Głównego Urzędu Ziemskiego, dwu
krotny minister, członek delegacji 
pokojowej, która zawarła pokój z 
bolszewikami; Kazimierz Bagiński,

licji Oleanczykojwi, wytoczył dr.
Kiernik skargą o fałszywe zeznania.

Sąd dał wiarę świadkom oskar
żenia. Zapadł wyrok, skazujący
wszystkich oskarżonych prócz
Adolfa Sawickiego — za „udział w

b. poseł, naczelny sekretarz Stron-1spisku", który dążył do zamachu, 
nictwa Ludowego, zasłużony dzia-1 mającego na celu obalenie przemo- 
łacz i bojownik niepodległościowy, cą i zastąpienie go przez inne oso- 
odzńaczony krzyżem „Virtuti mili- by, wszakże bez zmiany zasadnicze-

Józefa Patka na 3 lata.
Działaczy z P.P.S.: Libermana i 

Garlickiego na 2L2 roku, Mastka, 
Pragiera, Ciolkosza i Dubois po 3 
lata.

W uzasadnieniu wyroku zazna
czył sąd, że:

„Partje, do których oskarżeni 
należą, mają chlubne karty w wal
kach o niepodległość Polski, że 
sami oskarżeni jak Witos, Ba
giński, Liberman, Barlicki i Kier
nik położyli wiąksze lub mniejsze 
zasługi podczas tych walk, że w 
stosunku do żadnego oskarżone
go przewód sądowy nie dal żad
nych podstaw do kwestionowa
nia i lojalności i przywiązania do 
ojczyzny, że oskarżony Witos 
dobrze sią zasłużył ojczyźnie, 
stojąc na czele Rządu Obrony Na
rodowej w 1920 r. i że osk. $a- 

. giński wykazywał wyjątkowe po-
tari“ za zasługi, położone w walce o 
niepodległość, i dr. Józef Patek, by
ły poseł, członek N. K. W., zasłużo
ny i wypróbowany działacz ^ud^w>, 
nieustępliwy szermierz demokracji 
i prawa. Wszyscy 4-ej ze Stronnic
twa Ludowego.

A dalej 6-u wybitnych działaczy 
robotniczych z P.P.S.: świetny pra-

go ustroju państwowego". 
Sąd skazał:

świecenie w swojej działalności 
dla dobra kraju".

roku.

Wincentego Witosa na l¥i roku Ze względu na te zasługi oskar-
Wlady sława K&rnika na 2 i pót - ’----- J ---------------

lata.

.cnych dla ojczyzny sąd wymie
rzył im karę „tylko44 od —3-ch 

Kazimierza Bagińskiego na 2 lat! Skazanie pociąga za sobą u-
tratą praw obywatelskich.

Wyrok wywołał zdumienie w 
społeczeństwie. Objawem tego by
ły między innemi wyrazy hołdu, 
jakie popłynęły z kraju, zwłaszcza 
ze wsi, pod adresem b. więźniów 
brzeskich.

Nie możemy krytykować wyro
ku sądowego. Możemy się tylko 
powołać na sędziego Leszczyńskie
go, który zasiadał w trybunale są
dzącym, który nietyiko glosował za 
uniewinnieniem wszystkich oskar
żonych, łecz także założył przeciw 
skazującemu wyrokowi „votum se- 
paratum44. Przytoczymy je osobno 
w następnym numerze.

Tak się skończył akt drugi.
*

Obrońcy oskarżonych wnieśli 
odwołanie od wyroku do Sądu Ape
lacyjnego.

Dnia 7 lutego rozpoczyna sią 
3-ci akt sprawy brzeskiej. Oczy ca
łego społeczeństwa, zwłaszcza zaś 
oczy olbrzymiej masy ludowej, 
zwn cone bądą w tych dniach na sa
lą i ądową.

To też na wyrok Sądu Apelacyj
nego czekać będzie kraj z zapar
tym oddechem.

(„Zielony Sztandar".)

wnik i mówca Herman Liberman, 
niegdyś legionista i obrońca legio
nistów v/ procesie w Marmaros Śzi- 
get; Norbert Barlicki, b. minister, 
członek konferencji pokojowej w 
Rydze; dr. Adam Pragier, Adam 
Ciolkosz, Mieczysław Mastek, Sta
nisław Dubois.

Zasiądą ponownie na ławie o- 
skarżonych. Będzie to już akt 3-ci 
dramatu brzeskiego.

*
Akt pierwszy rozegrał sie w ka

zamatach wojskowej twierdzy brze
skiej, do której wywieziono owych 
wybitnych i zasłużonych działaczy 
politycznych pamiętnej nocy z 9 ha 
10 września 1930 r., wkrótce po roz
pisaniu wyborów do Sejmu.

W rok później rozegrał się akt 
drugi sprawy brzeskiej. Był nim 
proces przed Sądem Okręgowym w 
Warszawie — jeden z największych; 
procesów. Rozpoczął sią dnia 26-go 
października 1931 r. — wyrok wy- 
dany zastał 13 stycznia 1932 roku.

Przez salę sądową przeciągnął 
długi korowód świadków, rozmaite
go gatunku i rozmaitej wagi. Zezna
wali wybitni działacze polityczni, 
którzy współpracowali z oskarżo- i 
nymi i którzy na równi z nimi brali' 
udział tak w Krakowskim Kongre
sie „Centrolewu44, jak i w innych 
aktach politycznych; zeznawali i lu
dzie postronni, nie biorący bezpo- ’ 
średnio udziału w życiu politycż 
nem: wybitni uczeni, znani i zasłu
żeni działacze społeczni, którzy 
patrzyli na działalność publiczną o- 
skarżonych. Wszyscy wystawiali 
najlepsze świadectwo oskarżonym, 
wszyscy stwierdzili ich państwową 
robotą w ramach prawa, wszyscy

Sprawy polskie na Radzie Ligi Narodów
Na środowem posiedzeniu Rady 

Ligi Narodów na porządku obrad 
znalazło się kilka spraw polskich. 
Między in. znalazły się trzy sprawy 
z zakresu stosunków celno-gospo- 
darczych polsko-gdańskich. Na pro
pozycję sprawozdawcy Rady spra
wy te pozostawiono do uzgodnenia

w drodze bezpośrednich rokowań 
pomiędzy Polską i V/. M. Gdań
skiem.

Następnie Rada Ligi przeszła do 
rozpatrzenia skargi niemieckiej w 
sprawie stosowania reformy rolnej 
w Polsce. Sprawozdawca ambasa
dor Nagaoka przypomniał, że kwe

st ja ta została odroczona w grud
niu naskutek odrzucenia przez 
Niemcy raportu komitetu Rady. Qd 
tego czasu komitet zbadał nowe 
propozycje niemieckie, ale uznał, że 
nie można ich uwzględnić. W rezul
tacie debat kwestję tę przyjęto jako 
zamkniętą, pomimo niezadowoleniia 
Niemiec.

W dalszym ciągu trzy drobne

POKoJ ZBROJNY.
Tę zasadę' wyznawają dziś — jak i przed wojną światową — wszystkie 
państwa. Mówią coprawda dużo o rozbrojeniu, jednak wszystkie zbroją 
się nieustannie. Oto nowy amerykański krążownik „Indianopolis“ przed 

Posągiem Wolności w porcie nowojorskim.

sprawy zażaleń niemieckich z pol
skiego Górnego Śląska, jako podle
gające wyłącznie kompetencji są
dów polskich, przesłano do komite
tu prawników, celem zasięgnięcia 
opinji.

Marsz głodnych 
do Katowic

20-tu wynędzniałych bezrobot
nych z Zarzecza (pow. bielski) na 
Górnym Śląsku przeszło pieszo, o 
głodzie i chłodzie, 100 km do Kato
wic, by zaapelować w Śląskim 
L rządzie Wojewódzkim o uwzględ
nienie swych potrzeb i żądań.

Grupy tej nie wpuszczono jednak 
do Śląskiego Urzędu Wojewódzkie
go w Katowicach, tak, jak nie dopu
szczono jej przed tygodniem do 
starosty w Bielsku.

Wkońou delegacja przyjęta zo
stała przez naczelnika Wydziału 
Pracy i Opieki Społecznej, który 
wyasygnował na jej rzecz zł. 4Ó1 
czyli... po 2 złote na osobę.

i WysoRi Homiserz Ligi 
Narodów w Gdańsku

i Na poufnem posiedzeniu Rady 
* Ligi Narodów przedłużono mandat 
; wysokiego komisarza Ligi Narodów 
i w Gdańsku, p. Rostinga, do dnia 15 
1 października 1933 rł
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Dwóch zdrajców sprawy ludowej w Stronnictwie 
Ludowem mniej - a dwóch hebeków więcej I

CzłosiKowie Komitetu redakcyjnego i współwydawcy „Głosu Cłiełmźyń- 
skiego‘% „Głosu Ludowego** i ,,Głosu Wsi i Osady“ — sanatorami
Organ komorników, a główny or

gan sanacyjny „Gazeta Polska*4, pi- 
sze co następuje:

„Posłowie Konstanty Januszew
ski i Franciszek Rząsa zawiadomili 
piśmiennie Marszalka Sejmu, że 
wystąpili z Klubu Ludowego".

Wiadomość ta oznaczia. że obaj 
wyżej wspomniani posłowie prze
stali być członkami Stronnictwa 
Ludowego. Poseł bowiem, który 
występuje z Ludowego Klubu po
selskiego, przestaije również być 
członkiem Stronnictwa Ludowego.

Podkreślamy to, ponieważ być 
może, że ci panowie, podobnie jak 
swego cziasu zdrajca sprawy ludo
wej Michałkiiewiicz, jeszcze będą 
chcieli udawać, w celu bałamucenia 
Ludu Polskiego, że ooprawda wy
stąpili z klubu poselskiego, ale nie 
wystąpili ze Stronnictwa.

Aczkolwiek jesteśmy przekona
ni, że Lud polski na takich matac
twach dwóch nowych zdrajców 
sprawy ludowej natychmiast by się 
połapał i wszędzie, gdzieby się po
ją wili, takby ich przyjął, jak zdraj
ców dotąd przyjmowano wszędzie, 
to jednak uważamy za konieczne, 
by władze Stronnictwa natychmiast 
orzekły wykluczenie ich ze Stron
nictwa.

W związku z powyższa wiado
mością „Gazety Polskiej44 ukazał 
się następujący komunikat Klubu 
posłów ludowych:

„Poseł Rząsa zawieszony był w 
prawach członka Kłubu Stronnictwa
Ludowego uchwalą Sądu Partyjne
go z dnia 4 stycznia rb. Poseł zaś 
Konstanty Januszewski otrzymał 
naganę."

Poseł Rząsa zapewniał swoich 
wyborców „słowem honoru44, że jak
kolwiek znajduje się w ciężkiej' sy
tuacji i sanacja chce go kupić —- to 
jednak wołi śmierć, niż dopuścić sie 
zdrady. Prosili tylko władze Stron
nictwa o zwolnienie go z wszelkich 
świadczeń na rzecz Klubu i Stron
nictwa i ewentualne staranie się mu 
gdzieś o pożyczkę.

Takie same zapewnienia dawał 
p. Konstanty Januszewski. Ponie
waż jednakże dowody ich stosun
ków z „sanacją44 były coraz liczniej
sze a Stronnictwo i Klub nie chcia- 
ły i nie mogły przyjść im z pomocą 
w kłopotach finansowych, a nato
miast przewidywali oni usunięcie 
ich ze Stronnictwa — z tego powo
du zgłosili swe wystąpienie.44

Tyle komunikat Ludowego Klu
bu Poselskiego. Co do posła Janu
szewskiego wyjaśniamy, że ten nie 
był wcale w kłopotach finansowych, 
przeciwnie, miał nawet poważniej
szy, jak na jego stosunki, kapitał w 
banku. Jako współzałożyciel i 
współwydiawca ohelmżyńskicih gar 
zet „Głosu Chelmżyńskiego44, „Gło
su Ludu44, „Głosu Wsi i Osady44 użył 
ten kapitał na wydawanie wyżej 
.wspomnianych gazet. Ponieważ ka
pitał jego w tych wydawnictwach 
jest beznadziejnie stracony, przeto 
dla ratowania swego kapitału a dla 
pozyskania pomocy sanacji dła wy
że/ wspomnianych gazet pozedł p. 
Januszewski — do sanacji.

Klub Ludowy i Stronnictwo na 
pójściu ty:b dwóch osobników do 
sanri<,;' nic nie traci. Chwała Bogu,

że poszli! Stronnictwo w dalszym 
ciągu się oczyściło. Sanacji zaś 
tych dwóch „bohaterów44 z całego 
serca życzymy.

Dla nas w każdym razie położe
nie się wyjaśniło. Między innemi 
stało się rzeczą jasną, że „Głos 
Chełmżyński44, „Gazeta Ludowa44, 
„Glos Wsi i Osady44, które stale ma

ją jedną i tę sarną treść, są gazeta
mi sanacyjnemi, bebekowskiemi, 
skoro członkowie ich Komitetu Re
dakcyjnego i współ wy dawcy Janu
szewski i Rząsa są sanatorami.

Przynajmniej obecnie także na 
Pomorzu znowu stanie się możliwą 
planowa i spokojna robota organi
zacyjna.

Generalna rozprana loMoa s Sejmie
Na piątkowem posiedzeniu Sejm 

przystąpił do rozpatrywania spra
wozdania komisji budżetowej o pre
liminarzu budżetowym na rok 
1933'34. Na ławach rządowych za
siadł premjer Prystor oraz wszyscy 
ministrowie. Pierwszy przemawiał 
sprawozdawca generalny poseł Mie- 
dziński (BB). Twierdził on, że są 
dwie katęgorje przyczyn wywołu
jących deficytowość budżetu: jedna 
to zjawiska które leżą po za mażli- 
wościami wewnętrznemi państwa; 
druga to kryzys zaufania, i ciągła

Zbiory w Polsce w 1932 r.
Według obliczeń Głów. Urzędu 

Statystycznego, zbiory 5 głównych 
gatunków ziemiopłodów w 1932 r. 
w Polsce, przedstawiają się nastę
pująco:

Pszenica 13.464,3 tysięcy kwin
tali (1 kwintal = 10Ó kg) żyto 
61.104,6 tys. kw.; jęczmień 14.008,4 
tys. kw.; owies 23.908.3 tys. kw.; 
ziemniaki 299.745.3 tys. lew.

W porównaniu do lat ubiegłych, 
zbiory z 1932 wypadły w porówna

Siedem nowych Izb Rolniczych
W dniu 31 stycznia r. b. Rada 

Ministrów uchwaliła na wniosek mi
nistra Ludkiewicza rozporządzenie 
o utworzeniu siedmiu nowych Izb 
Rolniczych: w Łodzi, Lublinie, Kiel
cach, Białymstoku,/Wilnie (dlia wo
jewództwa Wileńskiego i Nowo
grodzkiego), w Łucku (dla woj. wo
łyńskiego) i Lwowie dla trzech woj. 
Małopolski Wschodniej.

DEMONSTRACJA PRZECIW PODWYŻSZENIU PODATKÓW.
Zdjęcie dokonane na jednej z ulic Paryża podczas demonstracji kupców prze

ciw podwwaszeniu podatków.

obawa przed niebezpieczeństwem 
wojny.

Jakie są u nas przyczyny kryzy- 
sń zaufania referent nie wywodził, 
gdyż przyczyny t| są aż nadto do
brze znane każdemu obywtaelowi.

Po przemówieniu referenta przy
stąpiono do dyskusji generalnej. 
Wszyscy posłowie opozycyjni wy
powiedzieli się przeciwko budżeto
wi, stwierdzając, że jest on niereal
ny.

Na tern posiedzenie zamknięto.
1 ii'i m wnniwninwmiin

niu do 1931 roku: pszenicy o 41% 
mniejsze; żyta o 7% większe; jęcz
mienia o 5% mniejsze; owsa o 4% 
większe; ziemniaków o 3% mniejsze.

DW porównaniu do przeć, pięcio
letniej 1928—1932: pszenicy o 23% 
mniejsze; żyta o 4% mniejsze; jęcz
mienia o 7% mniejsze; owsa o 4% 
mniejsze; ziemniaków o 1% mniej
sze. Zmczne zmniejszenie zbioru 
pszenicy spowodowane zostało klę
ską rdzy.

Na podstawie tego rozporządze
nia po jego ogłoszeniu w dzienniku 
usta minister rolnictwa i reform rol
nych nada nowym Izbom Rolni
czym statuty i z tą chwilą Izby będą 
mogły rozpocząć swoją działalność. 
W toku opracowania sa obecnie 
statuty dla Izb Rolniczych w Lubli
nie, Kielcach, Wilnie i Łucku. Te 
cztery Izby będą uruchomione w 
czasie najbliższym.

Krwawe rozruchy
w Królewcu

W piątek w godzinach popojiidn. 
komuniści urządzili manifestację na 
głównych ulicach miasta. Mimo wy
raźnego zakazu policji demonstranci 
usiłowali przeszkodzić ruchowi ulicz
nemu, zatrzymując samochody i oba- 
lając je. W najbardziej ruchliwym 
punkcie miasta dano szereg strzałów, 
przyczem raniono szereg osób. W in- 
nych punktach miasta doszło również 
do starć między policją a demonstran
tami, w wyniku których oficer policji 
2 policjantów oraz 3 hitlerowców zo
stało ciężko poranionych. Policja jest 
w ostrem pogotowiu.

Kto w Polsce rządzi?
Jeszcze nie przebrzmiały groźne 

słowa min. Zarzyckiego przeciwko 
kartelom, a już się okazuje, kto wła
ściwie w Polsce rządzi.

W trakcie „rokowań44 rządu z 
kartelami na temat obniżki cen, kar
tel węglowy cofnął wszystkie raba
ty, udzielane hurtownikom w sprze
daży węgla, przez co cena węgla w 
handlu detalicznym podnosi sie o 3 
do 5 złotych na tonnie. (!!)

Równocześnie postanowił kar
tel ograniczyć wydobycie węgla, co 
spowoduje dalsze zwolnienie z pra
cy wielu tysięcy robotników i dal
sze podrożenie węgla.

Historia się powtarza
Gdy przeglądniemy kartki na- 

szej historii, to się dowiemy, że ród 
książąt Radziwiłłów, z dawien da
wna urządzał konszachty z wroga
mi Polski — a to kolejno ze Szwe
dami,.? Prusakami i Moskalami. Za 
czasów zaborczych stanowili Ra
dziwiłłowie podnóżek tronu carai, 
ozdobę służby dworów cesarskich 
w Berlinie i we Wiedniu. — Dziś nie 
ma carów, ani cesarzy lecz Radzi
wiłłowie są płatnemi sługami takich 
hakatystów jak Flieck, który prze
mysł na polskim Śląsku zaprzedał 
rządowi Rezszy niemieckiej, a po- 
ndato dalej marzą o służbie dla 
cara.

„Robotnik44 pisze:
„Pan Albrecht Radziwiłł wychowy

wał się za młodu w korpusie paziów w, 
Petersburgu.

Korpusu tego już obecnie niema, 
ale po świecie całym rozproszeni są 
jego byli wychowankowie, którzy co 
roku urządzają zjazd koleżeński.

W tym roku zjazd podejmował ze 
staropolską gościnnością p. Albrecht 
Radziwiłł w swym pałacu przy ulicy 
Ujazdowskiej (w Warszawie).

Na przyjęciu odśpiewano hymn Pol
ski oraz stary carski hymn „Boże ca- 
ria chrani*.

W jakiej kolejności hymny odśpie
wano — nie udało nam się ustalić*.

Sanacyjny wesołek
B. B. W. R. nigdy nie może się 

powstrzymać od granią komedii, a 
za taką stanowczo należy uważać 
międzyaktowy djalog na korniej 
budżetowej między sancyjnym we
sołkiem Sanojcą a ministrem Za
rzyckim:

Pos. Sanojca: P. minister przemy
słu i handlu, to człowiek zacny, nieste
ty, po co jest on ojcem karteli?

Gen. Zarzycki: Nigdy tego nie mó
wiłem.

Pos. Sanojca: Kto tworzy, ten jest 
ojcem.

Gen. Zarzycki: A czy dzieci się nie 
bije?

Sanojca: To jest takie dziec
ko, które bije pana i nas bije.

Gen. Zarzycki: Mogę pana zape
wnić, że się nie dam.
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Tydzień Propagandy Trzeźwości
Nieomal we wszystkich diece

zjach Polski istnieją bractwa 
wstrzemięźliwości wzgl. trzeźwości. 
Związki dieoezalne z odpowiednim 
statutem, nadanym przez Władzę 
Duchowną, mają diecezja wileńska, 
procka, lwowska, chełmińska, oraz 
gnieźnieńsko-poznańska. Ostatnia 
jednoczy już 136 bractw i 13.042 
członków. Jest to przeważnie lud 
na w S.M.P. posiada już, według 
danych Zjednoczenia Młodzieży 
249 kółek abstynenckich z 3424 
członkami. W Związku Harcerstwa 
Polskiego jest 88.710 młodych ab
stynentów. Sodałicje szkolne jed!- 
koło 3000 abstynentów. Wśród or- 
gamizacyj dla dorosłych katolików 
rozróżnia się związki wszechstano- 
we (Katolicki Związek Abstynentów 
— 35 kół i 3000 członków, i Polską 
Ligę Przeciwalkoholowa — 9 kół i 
600 członków) oraz związki stano
we (Polski Związek Księży Absty
nentów — 12 kół księży i 314 człon
ków, 14 kół kleryków i 406 człon
ków, oraz Związek Nauczycieli Ab
stynentów — 2 koła lokalne i około 
150 członków). Centrala w Pozna
niu jednoczy prace diecezjalnego 
Związku Bractw Wstrzemięźliwości 
oraz 4 ogólnopolskich związków to 
jest Katolickiego Związku Absty
nentów, Polskiej Ligi Przeciwalko
holowej, Polskiego Związku Księży 
Abstynentów i Związku Nauczycieli 
Abstynentów. Osobno, choć w sta
łym kontakcie z centralą pracuje 
ponadto Filarecki Związek Absty
nentów (6 kół — 150 członków). 
Właścicielem centrali jest Katolicki 
Związek Abstynentów, zaliczony w 
diecezjach chełmisklej i gnieźnień- 

'sko-poznańskiej do Akcji katolickiej 
Tenże Związek wydaje 2 czasopis
ma i to dla inteligencji miesięcznik 
„Świt“ (4 zł. rocznie), zaś dla ludu 
i bractw wstrzemięźliwości kwartal
nik „Przyjaciel Trzeźwości** (75 gr. 
rocznie). Dział handlowy Związku 
nosi nazwę. Składnica Abstynencka 
i dostarcza bogaty już wybór dru
ków propagandowych. Ponadto po
siada Związek przeźroczalnię, bi
bliotekę naukową i eksponaty wy
stawy okrężnej. Ostatnio kierowni
ka Związku kooptowano do Sekcji 
dla walki z alkoholizmem przy Pań
stwowej Radzie Zdrowia oraz Mię- 
dzynarodowej Rady Przeciwalko
holowej z siedzibą w Lozannie.

Katolicki ruch abstynencki spo
tyka się w kraju i zagranicą z coraz 
większem uznaniem dzięki temu, iż 
jednocząc ludzi zdecydowanych,

WALIGÓRA
Powieść historyczna z czasów Leszka 

Białego przez J. I. Kraszewskiego
• Opracował Ignacy Żniński 12

, Oba młodzi przeklinali lasy tu
tejsze i zwierza, który, jakby na 
szyderstwo, pokaizywał się gęsto, a 
pochwycić nie dawał.

Psy już z obu stron próbowały 
chwytać starego odyńca, który z 
ciężkością zdawał się z pod kłody 
'dobywać. Gero i Hans, oba na
przód wypuściwszy strzały, które 
gdzieś w grzbiecie potwornej bestji 
uwięzły, dobywszy mieczów, śmia
ło z niemi rzucili się na dzika, ogar
niającego się psom natrętnym.

Hans przypadł pierwszy ku nie
mu, gdy dotąd jak nieruchomy, 
nieprzyjaciel nagle skoczył na bieg
nącego i, kłem nogę mu rozpłataw
szy, obali/ go na ziemię. Gero, który 
za nim pędził z podniesionym żela
zem, nie miał czasu uskoczyć mu 
y drogi, i cięty, z kolei padł, mając 

wychowuje działaczy wytrwałych, 
ofiarnych i odważnych. To też dla 
rozwoju Akcji Katolickiej zwłaszcza 
w Polsce może on odegrać rolę na-

PO ZDOBYCIU SZANKHAIKWANU PRZEZ JAPOŃCZYKÓW.
U góry: Pozycja Chińczyków zniszczona przez granacy. U dołu; Patrole ja 

pońskie wkraczają do zdobytego miasta.

Potworny matKobójca
Sąd doraźny w Pińsku na sesji 

wyjazdowej w Drohiczynie Pole
skim przystąpił do rozpatrzenia 
wstrząsającego dramatu, jaki roze
grał się na tle podziału majątku w 
rodzinie Gołówków, mieszkańców 
wsi Inkacze, pow. drohiekiego.

Po śmierci Teodora Gotówko 
pozostało czterohektarowe gospo
darstwo, którem niepodzielnie wła
dała wdowa, 65-letnia Telda Gołów- 
kowa i jej dwóch synów: Mikołaj i 

jeszcze tyle odwagi, że miecz cały 
dzikowi wraził w szyję. Z nim ra
zem uchodził, krwawiąc się, ranny, 
a psy szarpały go, przytrzymując 
po drodze.

W gąszcz się zaszywszy, znikł 
im z oczów.

Hans usiłował się podnieść, nie 
czując zraizu, by rana była ciężka, 
lecz zaledwie się na rękach sparł, 
by się podźwignąć, padł twarzą na 
ziemię i przytomność postradał, 
krew lała mu się z nogi strumie
niem.

Gero miał też nogę podciętą do 
kości, na której ostry kieł się za
trzymał; rana jednak mniej była 
niebezpieczną, czy on silniejszy, bo 
nie straciwszy zmysłów, miał czas 
trąbkę ująć i choć słabo odezwać się 
o ratunek.

Krzyki, które im obu w chwili, 
gdy padali, mimowolnie z piersi się 
wyrwały, powołały ku nim Ottona i 
pachołków.

Gdy Saleiden przybiegł na miej
sce, przytomny jeszcze Gero wska
zał mu nieopodal leżącego Hansa, 

der zbawienną i zasługuje na baczną 
uwagę i poparcie społeczeństwa ka
tolickiego.

Bliższych informacyj dzieła 
Składnica Abstynencka w Poznaniu. 
Aleje Marcinkowskiego 26, telefon 
10—45.

Bazyli, oraz żona tego ostatniego, 
Katarzyna.

Na tle podziału spadku w rodzi
nie wybuchła wojna, której tragicz
ny epizod rozegrał się w nocv z 29 
na 30 grudnia ub. roku. Bazyli, ule
gając namowom żony, chwycił za 
siekierę i ostrzem jej zadał podczas 
sru swej matce 10 ciosów w głowę, 
gruchocząc czaszkę w drobne ka
wałki.

Po zamordowaniu matki Bazyli 

który był wyciągnięty na ziemi, jak 
trup, nic dając znaku życia.

★

Tymczasem miało się już ku 
wieczorowi, a posłany chłopak nie 
powracał. Szczęściem wybrał się 
był taki, który cokolwiek mowę tu
tejszą mógł zrozumieć, bo sam z Po
morza pochodził, lecz dzieckiem 
gdzieś zabrany, przez Niemców zo
stał wychowany. Można więc było 
mieć niejaką nadzieję, iż, natra
fiwszy gdzie na ludzi, pomoc spro
wadzi. Ale dokoła był las gęsty i 
na mieszkanie, chatę człowieka nie
łatwo mógł natrafić. Szczególnego 
na to szczęścia trzeba było.

Zmierzchało już, gdy w krzakach 
dał się słyszeć szelest i glosy, a po 
chwilce ukazał się wysłany, prowa
dząc za sobą starą kobietę, wylękłą, 
chudą, okrytą koszulą zgrzebną, z 
siwemi włosami rozrzuconemi na 
głowie, jakby drapieżna ręka chłop
ca targnęła się na nie. Prowadził 
też ją, opierającą się mu, jak niewol
nicę, poganiając bez litości.

Z niog żydowskiej
Polityka żydowska odgrywa w( 

Polsce tak doniosłą rolę, że trudno 
o niej nie pisać. Politycy żydowscy 
chcą z Polski na gwałt zrobić Pale
stynę. Wprawdzie sanacja służy im 
wiernie i spełnia każde ich żądanie, 
ale to im nie wystarcza. Cierpiąc 
na manję wielkości i rozzuchwaleni 
przywilejami, atakują w bezczelny 
sposób nic wygodnych sobie ludzi.

Fakt, że p-rez. Witos w ostatnim 
czasie przybył do Lwowa i odbył 
konferencję w gronie polityków 
polskich w sprawach Wsch. Mało
polski, zirytował posła Rozmarina, 
syjonistę, do tego stopnia, że napadl 
na niego w pismach żydowskich 
w sposób niesłychanie ordynarny. 
Całą nienawiść, jaką żywi ten poli- 
,tyk żydowski do chłopów, wylał na 
głowę ich przewódcy nie umiejąc 
zapanować nad sobą. Arogancja 
żydowska nie zna granic. Skąd Wi
tos przychodzi do interesowania się 
Wsch. Małopolską? Czy pytał się 
p. Rozmarina o pozwolenie. On jest 
przecież antysemita... Tak orzekł 
p. R.

Natomiast w inny sposób wy
powiada się poseł Rotenstreich, 
również żydowski polityk z pod tego 
samego znaku co Rozmarin. Ten 
znowu udaje przyjaciela chłopów. 
Jego zdaniem żydzi są dobrodzie
jami chłopów. Gdyby któregoś dnia 
zabrakło żyda w Polsce — toby 
chłopi popadli w taką nędzę, żeby 
poginęli. Wywody te zamieścił p. 
R. w „Chwili** w artykule p. t. 
„Przeciw logieb* polemizując z en
decją, która rzekomo żąda wynie
sienia się żydów z Polski.

Możemy zapewnić p. Roten- 
streicha, że w Polsce nie znajdzie 
się ani jeden chłop, któryby podzie
lał jego obawy.

W, O.

udał się do brata Mikołaja, którego 
po ogłuszeniu chwycił w pół, naka
zując żonie rąbać siekierą. Po kilku 
ranach Mikołaj padł na podłogę, u- 
dając nieżywego i tylko w ten -spo
sób uratował się od niechybnej 
śmierci.

Zbrodnicza para, owinąwszy Mi
kołaja w prześcieradło, wyniosła go 
do stodoły. Mikołaj resztką sil do
wlókł się do zagrody sąsiadów Mro
zów : zaalarmował wieś. Obez
władnieni przez sąsiadów zbrodnia
rze, dziś zdają rachunek przed sa
dem doraźnym.

Gdy na polankę ową wyszli, a 
baba zobaczyła leżącego na niej 
Hansa, Gerona skulonego z nogą 
obwiązaną i dumnej postawy Otto
na, ulękła się bardziej jeszcze i, 
składając ręce, rzuciła się na kolana.

Ale Hansa było potrzeba nieść, 
a Gero, choć mógł się wlec z biedy, 
wspierając się na ramieniu jednego 
z pachołków, często1 musiiał spoczy
wać — i nierychło mogli dojść do 
schronienia obiecanego.

Naprędce musiano zrobić nosze, 
które do dwóch koni przytwierdzić 
było trzeba; na jednego z nich Gero 
ofiarował się wdrapać i próbował 
czy nie potrafi jechać. Nim się zna
lazły gałęzie, sznury i nim się no
sze urządziły, w lesie zupełnie ście
mniało: baba mogła niestrzeżona, 
łatwo się wymknąć, ale owe srebrne 
pieniążki uczyniły ją wielce ochotną 
i czynną. Pomogła więc czeladzi, 
chodziła, wyszukiwana i zręcznie 
splatała gałęzie, na które Hans miał 
być złożony.

(Ciąg dalszy nastaoi.)
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Gehenna polskich misjonarek w Charbinie
Wśród sprawozdań z położenia 

na Dalekim Wschodzie prawie co
dziennie na szpaltach pism wymie
niane jest miasto Charbin. Jest to 
miasto może najmniej chińskie ze 
wszystkich miast Mandżurii. Kolo
nia polska jest tam jedną z najlicz
niejszych.

Najbardziej godną uwagi jest 
placówka misyjna Sióstr-Urszula*- 
nek.

Obecnie do Polski, wśród szere
gu innych relacyj, nadchodzą wieści 
i o tej placówce.

Oto obrazek z niedawnej prze
szłości, ilustrujący, w jakich wa
runkach upływa praca tych dziel
nych misjonarek.

„Charbin przeżywa straszne 
dni. Krwawe, powtórne oblężenie 
miasta przez wojska japońskie, po
tem miesiące przygniatającej nie
pewności, czy będzie wojna pomię
dzy Japonją a Sowietami. Powódź. 
Zaraza. Życie w Charbinie po dziś 
dzień jest okropne: każdy żyje z 
dnia na dzień, nie zabierając się do 

Listy od naszych Przyjaciół
Przez walkę do zwycięstwa!
Przez pracę do dobrobytu!
Bracia, chłopi kochani — wieśniacy 

— Ojczyzna nasza wzywa nas do pracy 
by wytępić chwasty siane w Polsce 
wyrodną ręką magnaterji, która na 
sanacyjne manowce chce odwieść chło
pa-rolnika by w Polsce zaprowadzić 
pańszczyźniane czasy.

Nadszedł czas najwyższy w którym 
do walki o ludowe prawa należy zje
dnoczyć się i wytężyć wszystkie siły.

Zrozumieli to i pojęli przez czytanie 
gazet ludowych a przedewszystkiem 
„Gazety Grudziądzkiej chłopi w po
wiecie łańcuckim. Toteż praca orga
nizacyjna wrze tutaj a Koła Ludowe 
powstają i rozrastają się. Pomimo że 
sanacja straszy chłopów jak zawsze i 
teroryzuje, lecz chłopi się tego nie lę
kają i od swej pracy nie odstępują. — 
nawet w naszej wiosce, gm. Brzozie 
Królewskie pow. łańcuckiego, uważanej 
prawie za twierdzę sanacji z załogą 
Zw. Strzeleckiego pod naczelną komen
dą p. nacz. gminy Zawackiego i p. Swo
body, kier, szkoły i ich kamratów, i tu 
zostało założone Koło Ludowe przy po
mocy p. p. Kozakiewicza i Dęca z Rak
szawy — gdzie na początku zapisało się 
35 osób — to obecnie Koło liczy 200 
członków. Zapał do pracy wielki pomi
mo biedy okropnej, jaka tu panuje. —

Siłę organizacji i uświadomienia 
politycznego wykazali chłopi naszej 
gminy już podczas strajku rolnego w 
całej Polsce. Z naszej wioski chłopi 
nie wyprowadzili ani jednego ogona 
na jarmark, ani jedna furmanka nie। 
wyjechała z produktami. '

Tak samo w czasie sanacyjnego Ty-( 
godnia Rolniczego, chłopi nie dali się: 
otumanić sanacyjnym obłudnym obie-ś 
cankom, odrzucili dyktowane przez sa-| 
nacyjnych pachołków rezolucje i u- 
chwalili rezolucje swoje.

W pracy organizacyjnej bardzo po- 
mocną nam jest „Gazeta Grudziądzka41, 
która prowadzi lud polski po drodze 
zwycięstwa. To też „Gazeta Gru
dziądzka4* powinna znaleźć się w każ
dym domu ludowców. Bo przecież są 
wydania droższe i tańsze i zupełnie ta-' 
nie, na które każdy może sobie pozwo-’ 
lić. Wzywam Was więc Bracia Ludów - 
ey do pracy, dla dobra Ludu polskie-] 
go. Nie zmoże nas żaden ucisk sana
cyjny, pokonamy i te trudności, a bę- 
dziemy pewni, że nastanie dla nas lep
sze jutro.

Woicieeh Miazga, Brzozie Król.

żadnej pracy na dalszą metę, gdyż 
nikt nie wie „ani dnia, ani godziny44, 
kiedy znów wybuchną walki. Ko
munikacja regularna w kierunku 
Wrładywostoku przerwana w dal-' 
szym ciągu, Chunchuzi (bandyci 
chińscy) niszczą tory kolejowe w 
miarę naprawiania ich.

Bandyci ci, o których okrucień
stwach opowiadają rzeczy wprost 
potworne, zapędzają się obecnie na
wet do Charbina. Mnóstwo ludzi 
zostało ograbionych. Bogatsi wy
jechali na południe, do Pekinu, 
Szanghaju itd.

Prócz wojny nieszczęsny ten 
kraj nawiedziony został przez nie
bywałą powódź, która zalała całe 
dzielnice Charbina i zniszczyła żni
wa.

W czasie powodzi wybuchła cho
lera. Następstwem tylu klęsk jest 
obecnie straszny głód tysięcy bez
domnych ludzi.

Na tern tle sytuacja polskiej mi
sji SS. Urszulanek wygląda roz
paczliwie. Oto co pisze do Polski

Z PolsMi i ze świata
PRACOWNICY MIEJSCY W STOLI- 

YC GROŻĄ STRAJKIEM.
Przed kilku dniami odbył się w sa

li rady miejskiej w Warszawie wiec 
pracowników i robotników miejskich, 
na który przybyło około 2.000 osób.

Tematem dyskusji była obniżka plac 
przez cofnięcie 15-proeentowego do
datku komunalnego z dniem 1 lutego 
br. W wyniku obrad uchwalono re
zolucję domagającą się od Magistratu 
udzielenia odpowiedzi do dnia 10 lute
go br. co do postulatów pracowni
czych, które idą w kierunku pozosta
wienia dotychczasowych warunków 
pracy, w przeciwnym razie zebrani po
lecają międzyzwiązkowej komisji poro
zumiewawczej pracowników miejskich 
przygotowanie czynnego strajku jako 
protestu.

Wiec miał przebieg bardzo burzli
wy.

DZIELNICE ZACHODNIE POLSKI
CZYTAJĄ NAJWIĘCEJ GAZET.
Ministerstwo poczt i telegrafów o

głosiło dane, dotyczące przesyłek pism 
za pośrednictwem poczty. Stan czytel
nictwa czasopism, wysyłanych pocztą, 
jest bardzo nierówny. Oto według tej gęstej mgły.

. KATASTROFA SAMOLOTOWA W ST. MORITZ.
Znany angielski lotnik Rodd i Szwajcar Schaer dokonywali nad jeziorem w 
St. Moritz lotów akrobatycznych, w czasie których maszyna ich nagle odmó
wiła posłuszeństwa i spadła na lód. Rodd został zabity, Schaer odniósł powa

żne obrażenia. 1

przełożona SS. Urszulanek, Marja 
Łubaiewska:

„Walczymy z nędzą. Z Polski 
mało już osób pisuje do nas, wobec 
wieści z gazet o przerwanej komu
nikacji. Jesteśmy od miesięcy bez 
żadnych środków do życia.

Korzystamy z łaski poczciwego 
Chińczyka, piekarza,-który nam d*a- 
je chleb na kredyt. Inny dostarczył 
nam w ten sam sposób kartofli na 
zimę.

Liczbę sierót Polek zredukowa
liśmy z 80 na 60. Wyprowadziliś
my się na przedmieście Charbina, o 
kilka kilom, od śródmieścia, przyj
mowanie dzieci chińskich ogranicza 
my do minimum, wskutek braku 
środków, pomimo, że dzieci te gar
ną się do nas tak, że serce się kra
je, gdy je trzeba odsyłać.44

Nie bacząc na te trudne warun
ki, misja S.S. Urszulanek trwa na
dal na posterunku, szerząc pracę 
misyjną i oświatową wśród huku 
dział, w pożodze łuny wojennej, nie 
gasnącej nad Dalekim Wschodem.

statystyki na jednego mieszkańca wo
jewództw centralnych i wschodnich 
wypada 3,3 egzemplarza — województw 
zachodnich 14,3 egz., województw połu
dniowych 5,3 egzemplarza.

Wynika więc z tego, że czytelnictwo 
czasopism wysyłanych pocztą (t. zn. a- 
bonowanych) jest najwyższe w Pozna
niu i na Pomorzu. Jeśli je określimy 
liczbą 100, to otrzymamy dla Bydgo- 
szMy liczbę 68,7, dla Katowic 39,5, dla 
Warszawy 34,4, dla Krakowa 31,3, dla 
Lwowa 15,9, dla Wilna 26si dla Lublina 
3,1.

TRAGEDJA ROZBITKÓW NA 
KRZE LODOWEJ.

Rybacy w Kołobrzegu zauważyli na 
morzu Bałtyckiem grupę 5 osób, znaj
dujących się na krze lodowej.

Nieszczęśliwi sygnałami rakietowe- 
mi wzywali o ratunek.

Spuszczone na wodę łodzie rybackie 
musiały jednakże z powodu gęstej 
kry zawrócić.

Prądy morskie uniosły krę z nie
szczęśliwymi rozbitkami na pełne mo
rze.

Wszelkie dalsze usiłowania ratun
ku okazały się niemożliwe z powodu

rypa

znów się pojawiła.
Naleźy mleć się na baczności 

i przy pierwszym objawie przeciw
działać. Najwierniejszym sprzy
mierzeńcem są prawdziwe

S tabletki g 
f J&sgMurin. |

Oddawna znane te tabletki usu- 
wają i łagodzą bóle głowy, prze-

I ziębienia, a przez ożywienie krwi- 
obiegu uniemożliwiają wystąpienie 
aryny. a tem samem i coraczki.grypy, a tem samem i gorączki.

Należy zawsze żądać tabletek 
Aspirln w oryginalnem opako-
waniu z czerwoną banderolą i 

zarejestrowanym znakiem

Sprzedaż /baye w aptekach

NOWA AFERA DZIECIĘCA.
We wschodniej części Francji w o- 

kolicach Charolles zanotowano 172 wy
padków zachorowania po zastrzykach* 
udzielonych dzieciom. Zastrzyki te 
miały chronić przeciwko dyfterytowi. 
Po zastrzykach wystąpiły u dzieci 
wrzody które trzeba było gwałtownie 
operować, aby ratować życie dzieci.

Na skutek skarg rodziców, proku
rator zarządził śledztwo w sprawie ta
jemniczych szczepień.

29.000 OFIAR SAMOCHODOWYCH 
W CIĄGU ROKU.

Według danych statystycznych — 
wskutek wypadków samochodowych w 
ciągu 1932 roku straciło życie w Sta
nach Zjednoczonych 29 tysięcy osób.

Amerykańska jednak rada bezpie
czeństwa publicznego pociesza się tem, 
że w każdym razie straszna ta liczba 
wykazuje o 13 procent mniej zgonów, 
wywołanych przez komunikację samo
chodową, niż w roku poprzednim, gdyż 
w roku 1931 zginęło o 4 tysiące osób 
więcej.

Gdyby taką liczbę ofiar pociągnęła 
za sobą jaka katastrofa żywiołowa, to 
rozpisywanoby się i tem szeroko i dłu
go. Wiadomość jednak, że tyle a tyle 
tysięcy osób straciło życie w wypad
kach samochodowych nie sprawia w A- 
meryce żadnego wrażenia.

WYPRAWA PO LEGENDARNE 
SKARBY.

Z miasta Quito w Ekwadorze (A- 
metryka Południowa) wyruszyła w tych 
dniach ekspedycja naukowa w góry 
Llanganates, w celu poszukiwania 
skarbów Inkaso w. Jest to już trzecia 
z rzędu ekspedycja w Llanganates, 
gdzie według tradycyj historycznych 
istnieją wielkie skarby, ukryte w śre
dniowieczu przez Indjan przed okiem 
białych najeźdźców.

Wyprawę tę finansuje Włoch Bos- 
chatti, który również kieruje całą eks
pedycją.

Niemiec Puscht jest pierwszym z 
geologów, który wkracza w tę niezba
daną krainę. Uczony ten odkrył nie
dawno wielkie pokłady mineralne kolo 
miasteczka Latacunga u stóp wulka
nu CotopazJ,
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Sprawy organizacyjne 
Stronnictwa Ludowego 

ZGROMADZENIA 
STRONNICTWA LUDOWEGO. 
Iłża. — 12-go lutego, w niedzie

lę, we wsi Godów, w domu Jama 
Kwistnia, o godz. 12, odbędzie się 
konferencja prezesów i sekretarzy 
Kol S. L. z gminy Rzepień i Tarczek, 
z udziałem prezesa Zarządu Powia
towego S. L. p. A. Stawiarskiego. 
Przybycie wszystkich konieczne.

Łowicz. — 10 lutego, o godz. 10 
rano, w Sekretariacie Z.Z.R. będzie 
udzielał ponad prawnych mec. W. 
Malinowski.

BACZNOŚĆ 
WOJEWÓDZTWO LUBELSKIE.

Zarząd Wojewódzki Stronnictwa 
Ludowego w Lublinie organizuje dla 
działaczy z terenu całego woje
wództwa dwudniowy kurs społecz
no-polityczny w Lublinie, w dniach 
18 i 19 lutego. Wykładać będą naj- 
v. wbitniejsi posłowie i działaczu 
ShwidCt^a Ludowego Szczegóry 
programu kursu będą ogłoszone w 
następnych komunikatach. Uczest
ników prosimy zgłaszać sie do dnia 
10 lutego na adres Sekretariatu S L. 
w Lublinie, ul. Krakowskie Przed
mieście 70 m. 3.

Zarza-d Wojewódzki S. L. 
w Lublinie.

Notowania giełdowe
Ziemiopłody

z dnia 4-go lutego 1933 r.
Płacono złotych za 100 kg.:

Pszenica 
Zyto 
Jęczmień 
Jęczmień 

browar.
Owies 

Mąka:
pszenna 60 °A

W arszawa 
27,25-27,75 
15,00-15,25 
15,25-15,75

16.50-17,75 
13.50-14,00

40,00-45,00 
26,00-28.00

9,50-10,00 
8,00- 9,00 

46,00-48,00

żytnia 65°/, 
Otręby:

pszenne • 
żytnie 
Rzepak
Groch polny 23,90-25,00 
Kuchy rzep. 15.50-16,00 
Kuchy Inian. 19,50-20,00
Słoma 8,00- 9,00
Siano pras. 9.00-11,00 
Ziemniaki jad.3,75- 4.00 
Gryka 15,00-16,00
Proso 17,00-18,50

Lwów 
26,50-2 7,00 
15,50-15,75 
12,00-13,00

ll’75-12;00

46,00-47,00 
29.00-29,50

8,25- 8,50 
7,25- 7,50 

21^0-23’00

17.00-18,00
4,50- 5.00
7.50- 8.50

CENY ZBOŻA W KRAJU 
I ZAGRANICA.

Przeciętne tygodniowe ceny czte
rech głównych zbóż w okresie od 23-go 
do 29-go stycznia 1933 roku, według ob
liczenia biura giełdy zbożowo - towaro
wej w Warszawie. Ceny rozumieją się 
za 100 kg w złotych.

Giełdy krajowe
Pszenica Żyto Jęczmień Owies

Warszawa 27.58 16.6214 16.9714 15.00
Gdańsk 27,09 16,06 16,88 14,35
Kraków 29.54 17.78 — 13.75
Lublin 25.8714 15.93 14.25 14.06
Poznań 25.25 15.09 15.25 13.8014
Lwów 28.82 16.1214 17.75 13.70

Giełdy zagraniczne
Berlin 38.74 31.80 36.04 23.62
Praga 40.13 22.57 22.24 19.40
Brno 40.13 21.12 20.06 1729
Wiedeń 43.28 27.91 32.81 23.13

POŻAR KOŚCIOŁA.
W kościele katolickim we wsi Bali

ce pow. wieluńskiego wybuchł pożar, 
który strawił dach. Straty wynoszą 
25.(500 zł. Pożar spowodowali stolarze, 
którzy opuszczając pracę, zostawili roz- 
palony piec żelazny, a obok deski i 
wióry.

Wiadomości bieżące
Czwartek. 9 lutego Ł933 r.

Czwartek: Apolonji. Wschód sł. 7,05; 
zach. 4,37. Wsch. ks. 15.41; zach. 7,28. 

Piątek: Scholastyki p. Wsch.sk 7.03; 
ach 4 39. Wsch. ks. 17,03; zach. 7,36. 

Sobota: Lucjusza. Wschód słońca 7,01; 
zach. 4,41. Wsch. ks. 18,25; zach. 7,50.

* DZISIEJSZY NUMER ,GAZĘ 
IY‘* wydajemy w objętości 6 stron 
Zarazem dołączamy „GOŚCIA ŚWIĄ
TECZNEGO’4.

STAN WODY NA WIŚLE 
w dniu 3 bm.: Kraków minus 2,20; Za
wichost plus 0,90; Warszawa plus 0,73; 
Płock plus 1,03; Toruń plus 0,54; For
don plus 0,76; Chełmno plus 0,63; Gru
dziądz plus 0,84; Kurzebrak plus 0,90; 
Narożnik Mont. —; Tczew minus 0,50; 
Einlage plus 2,08; Schiew. plus 2,26.

Województwa centralne
OKRADLI KOMORNIKA NA 2.099 ZŁ

Niewykryci sprawcy dostali się • do 
kancelarji komornika Siarkiewicza w 
Białymstoku. Złoczyńcy po wybiciu 
szyby weszli do lokalu, znajdującego 
się na parterze, poczem przez okno wy
nieśli na podwórze biurko, z którego 
zrabowali około 2.008 zł. Były to de
pozyty.

Na wieść o włamaniu przybyły na 
miejsce władze sądowo-śledcze, które 
prowadzą śledztwo.

KŁUSOWNICTWO w SIERADZKIEM
W okolicach Sieradza szerzy się w 

zastraszający sposób kłusownictwo. W 
niektórych miejscowościach kłusowni
cy urządzają nocą przy świetle księży
ca polowania przy udziale 5—8 kłuso
wników i 15—20 naganiaczy. Zwierzy
na jest tam do tego stopnia wyniszczo
na, że tow. łowieckie z Sieradza, które 
dzierżawi wymienione tereny leśne, w 
ostatnim sezonie myśliwskim polowa
nia wogóle nie urządziło.

STRAJK ELEKTRYCZNY 
w BIAŁYMSTOKU.

Na tle wygórowanych opłat za prąd 
elektryczny wybuchł przed dość daw
nym czasem w Białymstoku strajk a- 
bonentów elektrycznych. Strajk teu 
nietylko trwa nadal bez zmian, ale

Mariawitom przewodzą carscy oficerowie
Według otrzymanych wiadomo- torów mariawickich misjonarza ks. 

ści propaganda sekty mariawickiej Jana Pieretruch‘na.

W celu likwidacji działalności Wysoczanskij przed dwoma ty- 
rozkładowei wśród prawosławnych godniami przybył z Płocka, . gdzie 
Wołynia Prawosławny Konsystorzw ciągu miesiąca słuchał wykładów 
wysłał do miejsc uwijania się agiU- misjonarskich.

NIEZWYKŁY WYPADEK 
W CZASIE POGRZEBU.

We Włocławku umarła przy połogu 
żona woźnego sądowego, Tarnecka. 
Dziecko na świat nie przyszło. Zmarłą 
umieszczono w trumnie, w kaplicy 
przedpogrzebowej. Przed wyprowadze
niem zwłok zauważono jednak, iż z tru
mny przez otwór sączy się krew. Wie
ko uchylono i wówczas ujrzano, iż w 
trumnie oprócz ciała nieszczęśliwej ma
tki, znajdują się zwłoki dziecka. Nie- 
wątpliwem więc było, że przyszło ono 
na świat nieżywe, już po zgonie matki. 
Sprawa stała się przedmiotem rozwa
żań sądu, gdyż pociągnięto do odpo
wiedzialności akuszerkę P., która leczy
ła Tarnecką i zbyt późno zażądała we
zwania lekarza. Sąd skazał akuszerkę 
na 150 zł grzywny.

Małopolska.

ZAMORDOWALI A ZWŁOKI 
WRZUCILI DO STUDNI.

Przed niedawnym czasem we wsi 
Wesoło w kolo Zakliczyna pod Tarno
wem, znaleziono w studni zwłoki nie
jakiej Marji Bagińskiej, młodej służą
cej, zajęte ostatnio u braci Salomona 
i Chaskla Steinerów.

Początkowo przypuszczano, iż służą
ca popełniła samobójstwo. Dokładnie 
jednak oględziny lekarskie stwierdzi
ły, że Bagińska została zamordowana, 
a ciało jej wrzucono do studni celem 
upozorowania samobójstwa.

Podejrzenie o dokonanie zbrodni pa- 
dlo na Steinerów, zwłaszcza, że jak u- 
stalono z jednym z nich Bagińska mia
ła bliższe stosunki.

Na skutek tych wyników dochodzeń 
obu Steinerów aresztowano i osadzono 
w więzieniu w Tarnowie.

SPŁONĘŁO 36 BUDYNKÓW.
We wsi Wola Postołowa kolo Sann* 

ka wybuchł w nocy pożar, k¥óry wkrót
ce przerzucił się na sąsiednie budynki. 
W ogniu stanęła w krótkim czasie pra
wie cała wieś. Na pomoc przybyły 
straże ogniowe z wszystkich okolicz
nych wsi i miasteczek. Po uporczywej 
kilkugodzinnej pracy zdołano pożar u- 
miejscowić. Ogółem spłonęło 36 budyn
ków. W czasie akcji ratunkowej 3 oso
by doznały poparzeń. Szkody są bar
dzo wielkie.

POCIĄG NAJECHAŁ NA SANIE.
Nieopodal stacji kolejowej w Roha

tynie najechał na sanie, w których je
chały cztery osoby. Wskutek zderze
nia zranione zostały dwie osoby Józefa 
Michalikówna i Jan Chara.

Winę wypadku ponosi strażnik ko
lejowy, który nie zamknął rampy przed 
przyjściem pociągu.

WYKOLEJENIE POCIĄGU.
Podczas wjazdu pociągu osobowego 

na stację Bilcze—Wolica, wykoleiły się 
ostatnie trzy wagony, przyczem 5 po
dróżnych odniosło rany. Pociąg spóź
nił się z powodu katastrofy o godzinę. 
Na miejsce wypadku wysłano niezwło
cznie ze Stryja pociąg ratunkowy.

Na cezie akcii mariawickie! na 
Wołyniu stoi, iak sie okazało, były 
oficer armii carskiej’, kawalerzysta 
Wysoczanskij, znamy przed wojną 
w Żytomierzu hulaka i awanturnik.

Kurs oświatowy 
dla przewodników wsi 

w Krakowie
W dniach od 12—26 lutego br. 

Mło-Ticży Wiejskiej ur.u- 
dza dwutygodniowy kurs oświato
wy dla wybitniejszych działaczy 
młodzieżowych z całego wojewódz
twa krakowskiego, w sali Domu 
Ludowego „Wisła“ w Krakowie.

Na kursie wykładane i omawiane 
będą zagadnienia, dotyczące: histo
rii politycznej i gospodarczej wsi, 
wychowania i samowychowania, li
teratury i kultury ludowej, metody 
pracy społecznej i jej programy, hi- 
storja Związków Młodzieży Wiej
skiej, ustroje gospodarcze, agra- 
ryzm, rola i zadania spółdzielczo
ści, praktyczne wskazania, insceni
zacje i pieśni ludowe itp.

Wykładów podjęli się, oprócz 
znanych działaczy młodzieżowych, 
prof. Uniwersytetu i wybitni spół
dzielcy. Termin zgłoszeń na kurs 
upływa z dniem 10 lutego br. Opła
ta dla członków Związku wraz z cia
łem utrzymaniem wynosi 12 zł., 
płatnych z góry na konto P.K.O. 
410.280. Pisma adresować: Zwią
zek Młodzieży Wiejskiej w Krako
wie, ul. Radziwiłłowska 23. — Za 
Zarząd: J. Marcinkowski, kierów 
nik.'Związku. ,

Kresy Wschodnie.
ZASĄDZENIE SZPIEGÓW.

Sąd Apelacyjny w Wilnie rozpatry
wał sprawę mieszkańców gminy Sta- 
niewskiej, po w. Nieśwież, Szymona ’ 
Józefa Szejków, Kononowicza, oraz A« 
leksandra i Józefa Bobków, oskarżo
nych o uprawianie szpiegostwa na 
rzecz ościennego państwa. W rezulta
cie sąd skazał Aleksandra Bobka na 18 
lat więzienia, pozostałych ną karę po 
3 lata więzienia.

SAMOBÓJSTWO KUPCA 
Z BIEDY.

W mieście Dąbrowicy, pow. Sarny 
na Wołyniu popełnił samobójstwo zna
ny kupiec drzewny M. Binder, lat 34. 
Przyczyną samobójstwa był zły stan fi
nansowy Bindera. W tych dniach mia. 
no opisać cały jego majątek na rzecz 
wierzycieli, którym Binder był winien 
4.000 złotych. Binder zostawił żonę i 
dwoje dzieci.

DWA WYPADKI LOTNICZE.
W Lidzie na Wileńszczyźnie wyda

rzyły się dwa, wypadki lotnicze apa
ratów, należących do stacjonującegc 
tam pułku lotniczego. W pierwszym 
wypadku na lotnisku lidzkiem przy
musowo lądował samolot. W czasie lą- 
dowania pilot odniósł lekkie obrażenia, 
zaś obserwator wyszedł bez szwanku

W drugim wypadku w czasie lądo
wania pod Raduniem obaj lotnicy wy
szli cało, natomiast aparat został lekko 
uszkodzony.

STRASZLIWE SKUTKI EKSPLOZJI 
GRANATU.

W odległości 10 km od Wilna pod 
Kojranami zdarzył się tragiczny wy
padek. Granat artyleryjski eksplodo
wał w nieprzewidzianym momencie i 
rozszarpał dwóch kanonierów, kilku zaś 
ogłuszył. Specjalna komisja z ramie
nia D. O. K. III prowadzi dochodzenia, 
celem wyświetlenia przyczyny wypad
ku.

WŚCIEKLIZNA NA KRESACH.
Na terenie pow. baranowickiego zja. 

wiła się wścieklizna wśród zwierząt 
W miasteczku Mołczadź wściekły pies 
pogryzł bardzo niebezpiecznie tamtej
szą mieszkankę Górską. Były równie? 
wypadki w innych miejscowościach. 
Z powodu tego władze administracyj
ne wszczęły walkę z wścieklizną.

i przybiera stale na sile. Dotychczas 
zgłosiło już do zarządu elektrowni de
klarację o zdjęcie liczników ponad trzy 
tysiące odbiorców prądu.

ROZŁAM WŚRÓD SEKCIARZY.
Na terenie sekciarstwa rówieńskie

go w woj. wołyńskiem powstał roz
łam specjalnie wśród licznej tamtej
szej grupy ewangelicznych chrześci
jan. Z sekty tej wystąpiło 150 osób, a 
część ich zorganizowała sektę Zielono
świątkowców, część zaś wróciła na łono 
prawosławia. Na terenie powiatu du- 
bieńskiego z sekty ewangelicznych 
chrześcijan wystąpiło 480 osób, które 
także skupiają się w osobnych sektach. 
Zjawiska te dają się wytłómaczyć nie
snaskami i sporami, jakie panują obe
cnie w centrali ewangelicznych chrze
ścijan.

na kresach została ostatniemi czasy 
wzmożona na skutek nowych wpły
wów gotówkowych, które niedawno 
z nieznanych źródeł otrzymali zwo
lennicy osławionego biskupa Kowal
skiego.

Wsch.sk
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KIEDY MROZY WSTRZYMUJĄ 
NAUKĘ W SZKOŁACH.

W myśl okólnika Min. W. R. i 
O. P. z 30 stycznia 1922 r.. nieobec
ność w szkole poszczególnych, — 
zwłaszcza młodszych dzieci, w tych 
razach, gdy przy temperaturze ze
wnętrznej — 20 st. C., rodzice za
trzymują dziatwę niedość zaharto
waną, skłonną do zaziębień, niepo- 
siadającą dostatecznie ciepłego u- 
brania, lub mieszkającą daleko od 
szkoły, uznaje się za usprawiedli
wioną.

W tych tylko wypadkach, w 
których szkoła nie zdoła zabezpie
czyć młodzieży w pomieszczeniach 
szkolnych temperatury przynaj
mniej + 10 st., poszczególne klasy 
lub cała szkoła może być zamknięta.

KTO WYGRAŁ NA POŻYCZCE 
BUDOWLANEJ?

Premje padly na następujące nume
ry:

ZI 250.000 na nr. 240862.
Zł 50.000 na nr. 287304.
Zł 10.000 na nr. 866082 655613 542086 

250507 687769 375623 332479 686539 34248 
757602.

Zł 1.000 na nr.:126437 686367 403818 
438353 782417 754168 029540 756615 154837 
469441 189608 682272 6615U 9907 247995 
50171 7383 101380 17470 718060 765530 
326463 406940 534237 157614 170248 874825 
38625 682625 90390 464878 53208 926518 
871195 245806 157750 832032 935786 317451 
771764 986306 977600 86002 876482 185651 
733678 345914 460871 414466 314437 349492* 
18979 129173 410592 70569 209576 369497 
736280 757017 297845 727181 78020 145558 
336001 28518 522266 707826 585797 63851 
770434 289347 290547 4638 100382 845691 
490087 286382 127920 135000 992566 885614 
545808 106697 663300 890229 747060 292153 
192039 177128 949052 841349 786891 447584 
359334 106628 675833 813219 565630 883016 
286625.

Książki dla gospodyń i matek.
S5HHSBSBSHB

NauKa gotowania. Przez p. M. Re- 
szelską, St. Mittmann i Króli
kowską, uł. z prac konkursó- 
wych i zawierająca przepisy go
towania wszelkich potraw, ma
rynowania, pieczenia it. d. Nad
zwyczaj cenna książka dla każ
dej gospodyni. Nakład 
Książka grubości 88 stron w 
formacie 14X22 cm. Cena z prze
syłką .......................ZŁ 1,30.

Młoda Gospodyni. Fr. Gensówna. 
Kuchnia, śpiźarnia, apteczka 
i różne przyjacielskie rady. 
Wydanie II. Książka przeszło 
201 stron, w twardej oprawie 
Cena z przesyłką ... Zł. 4.80.

Dobra matKa. Spostrzeżenia i rady 
przy wychowaniu dziatwy na 
chwałę Bożą i na przyszłych 
obywateli kraju. Napisała Fr. 
Gensówna. Cena z przesyłką 
................................Zł. 0,90.

Wino domowego wyrobu. Cena 
z przesyłką............ Zł. 1,20.

Najnowsza Kuchnia warszawsKa, za
wierająca przeszło 1200 przepi
sów. Broszurowana. Cena z prze
syłką .ZA. 3,50.

Przesyłkę uskuteczniamy za poprzedniem nadesłaniem należności. 
Pieniądze wpłacić można w każdym Urzędzie Pocztowym bez jakich- 
kolwiek kosztów na konto nasze w P. K. O. nr. 200-420.

Zamówienia przesyłać należy:

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
Wiktora fulerskiego w Grudziądzu.

Zginął bez wieści 
Lotnik zaginiony w sercu Europy

Dwa tygodnie minęły już od'sem Othe, mającym 5.000 hektarów 
dnia, gdy w samem sercu Europy, powierzchni, rozciągającym się w 
nad górzystą Szwajcarią zaginął w pobliżu Auxerre, w południ o wo- 
zagadkowy sposób jeden z najsłyn- zachodniej Francji.
niejszych lotników angielskich kptj Tu więc rozpoczęto pierwsze po- 
Bert Hinckler, lecący z Londynu do i szukiwania.
Australji. W piątek sześć bateryj 3-go puł-

Bert Hinckler zaginął w tajemni- ku artylerii kolonialnej przetrzą- 
czy sposób .Wyleciał z Londynu snęło las.

Nie znaleziono nic. Ale las jesttuz po północy dn. 7 stycznia, za
mierzając dotrzeć w rekordowym 
czasie do Australji. Miał przelecieć 
całą Europę środkową i wylądować 
dopiero w Brindisi u brzegów Adria
tyku, a gdyby starczyło benzyny — 
dotrzeć nawet do Aten i tam zakoń
czyć pierwszy etap swego lotu.

Próżno jednak czekano go w 
Brindisi, próżno wypatrywano go 
w Atenach — biały „Moth“ kpt. 
Hincklera nie wylądował na żaduem 
z tych lotnisk.

Zapadła noc — o lotniku nie 
było żadnych wieści.

— Może wylądowa ł gdzieś po 
drodze, gdzie niema telefonu ani 
telegrafu — pocieszano się.

Ale minął dzień jeden, drugi, a 
znikąd nie nadchodziła wiadomość 
o Bercie Hincklerze.

Zaczęto się już niepokoić poważ
nie o losy lotnika. Przyjaciel jego 
kpt.-pil. Hope wyleciał wraz z pilo
tem por. Teddy Haenley‘em do 
Szwajcarii na poszukiwania.

Od tygodnia dzień w dzień obaj 
lotnicy odbywają loty wywiadow-

;cze, poszukując zaginionego samp- 
' lotu i jego pilota.

Dotychczas poszukiwania pozo
stały bez rezultatu.

Cóż mogło stać się z Hinckle- 
rem?

Ostatnio widziano go rankiem 
dnia 7 stycznia nad rozległym la-

SoKi, Konfitury i napoje chłodzące.
Mar ja Hart na nowa. Najlepsze 
i najpraktyczniejsze przepisy 
przygotowania konfitur, galaret, 
marmolad, powideł, lodów, pon- 
czów, soków i napoi chłodzących. 
Cena z przesyłką ... Zł. 1,20. 

Przetwory owocowe. Andrzej Me- 
ring. Cena z przesyłką. Zł. 3,10 

PraKtyczne przepisy ciast drożdżo- 
wych. W twardej oprawie. Cena 
z przesyłką..............ZŁ 5,30.

PraKtyczne przepisy smażenia Kon
fitur, sporządzania kompotów 

tak rozległy i tak gęsty, a tyraliera 
artylerzystów była tak rzadka, że 
poprostu poszukujący mogli ominąć 
to miejsce, gdzie spadł aparat 
Hincklera.

Przed dwoma laty w lesie tym 
opadł samolot francuski i pilot błą
kał się przeszło tydzień, zanim zna
lazł wyjście z poplątanego labiryn
tu ścieżek i wydostał się poza obręb 
lasu.

Lotnicy szwajcarscy wątpią jed
nak, aby Hinckler spadł w lesie 
Othy. Przypuszczają raczej, że roz
bił się o skaliste zbocza Alp, usiłu
jąc je przelecieć.

Słynny lotnik szwajcarski Mit- 
telholzer, znający świetnie Alpy, 
twierdzi, że szaleństwem było pró
bować o tej porze sforsować Alpy 
na małej maszynie sportowej.

Samolot obciążony znacznemi 
zapasomi benzyny,'nie mógł wznieść 
się na dostateczną wysokość, aby 
przebyć przełęcze górskie.

Mittelholzer przypuszcza, że 
Hinckler rozbił się o góry, szcząt
ków samolotu dlatego zaś nie mo
żna znaleźć, że leżą przykryte gru
bym kożuchem śniegu.

Dopiero, gdy pokrywa śnieżna 
stopnieje, szczątki samolotu ukażą 
się ludzkim oczom.

Narazie jednak poszukiwania 
trwają.

Dobre
rury dachowe sprzeda ta 
nio. Edyger, Radzyń - Po 
morze_________________

5 mórg
ogrodu z mieszkaniem — 
Poznań—Winiary. Kowal 
ska 11-13 do wydzierżawie
nia Kucharczyk, Sieroszo- 
wice, pow Ostrów._____  

Gospodarstwo
36 mrg. ziemi tylko pszen
nej, budynki murowane, 2 
konie, 6 sztuk bydła, 15 
świń Majątek bez długu, 
prywatny Cena 8.000 Zł 
wpłata 4 000 Zł-, reszta na 
8 lat bez procentu. Szy- 
mała. Września ul. Miło 
sławska nr 2. Znaczek 
pocztowy załączyć. _____

Wysoką
prowizję oferuje wybitna 
firma Zgłoszenia ,,Polrek" 
Lwów, Łozińskiego.

KSIĘGA
ZWYCZAJÓW 

TOWARZYSKICH
Mieczysław Rościszewski. 
256 stronic — Wysyła do 
otrzymaniu 3 Złotych Księ
garnia ..URAWA" War
szawa, Dzielna 20/J.

BBBBBBBBBBBBBB
Płucnochorzy!
Kaszel, niekrwistość, ogól- 
nosłabi — wyleczycie się 
w krótkim czasie cudownie 
działającą emulsją św. 
Kafała Skutek zawsze 
pewny, daje krew, siłę, 
zdrowe płuca. Cena 8,—. 
Pisać: Saint liaphael, 
Poznań, Małe Garbary 3.
BBBBBBBBBBBBBBI

HUMOR ZAGRANICZNY,

Zdjęcie z kongresu fotografów.
(„Berlingshe Tidende4')

Zycie gospodarcze
DALSZY WZROST URZĘDO

WEGO BEZROBOCIA.
Podług danych państwowych 

urzędów pośrednictwa pracy, tygo
dniowe sprawozdanie z rynku pracy 
wykazuje w całym kraju na 28 bm. 
2?64.258 bezroboczych. W stosunku 
do poprzedniego tygodnia liczba \ 
bezroboczych zwiększyła się o 8.979. 
Warszawa wykazuje 20.116 pozo- * 
stających bez pracy.

adjoprogram z Warszawy
Piątek, dn. 10. 2. (Święto Morza); — 

J 12,10 koncert z Gdyni; 15.30 „Chwilka 
morska i kolonjalna '4; 15.35 „Dlaczego 
nie mogłoby istnieć Państwo Polskie 
bez własnego dostępu do morza?'; 15.50 
przemówienie p. Jana Dębskiego, wice
prezesa Zarządu Głównego Ligi Mor- 
sklej i Kolonjalnej p. t. „Sprawa do
stępu Polski do morza na Konferen
cji Pokojowej w Wersalu44; 16.00 trans
misja z Gdyni pieśni w wykonaniu 
Chóru Marynarskiego; 16.25 przegląd 
wydawnictw perjodycznych; 16.40 „U- 
czony i jego laboratorjum w obrazie 
filmowym44; 17.00 audycja „Święta Mo
rza4'; 19.30 feljeton p. t. „Dusza Morza'4; 
19.45 prasowy dziennik radjowy; 20.15 
koncert symfoniczny — w przerwie 
kwadrans literacki; 23.00 muzyka ta- r 
neczna z Gdyni.

Sobota, dn. 11. 2.: 12.10 — 16.00 pły
ty gramofonowe; 15.25 wiadomości woj
skowe; 15.35 słuchowisko dla młodzie
ży: „Hroolf, król morza44; 16.40 „Wra
żenia z Malagi44; 17.00 audycja dla cho
rych; 17.40 odczyt aktualny; 18.00 muzy
ka lekka; 19.40 bieżące wiadomości rol
nicze"; 19.30 ,,Na widnokręgu'4; 19.45 
prasowy dziennik radjowy; 20.00 kon
cert muzyki lekkiej; 22.05 utwory Oho- ’ 
pina; 22.40 feljeton p. t. „U studni 
trzech braci44; 23.00 muzyka taneczna.

E®

już wyszedł z druku nr. 20.
U—M—MMMłflM!

Abonament kwartalny 75 groszy.

i jest do nabycia we wszystkich księgar
niach 1 miejscach sprzedaży gazet. Zamó
wienia abonamentowe przyjmują wszystkie 
Urzędy Pocztowe, lub można uskutecznię 
wprost w administracji w drudziądzu.

Nowy listownik miłosny
Wzory listów miłosnych dla zako

chanych, narzeczonych i małżonków.
Cena z przesyłką 1.60 zł.

Przesyłkę uskuteczniamy za poprzedniem na
desłaniem należności Pieniądze wpłacić można w 
każdym urzędzie pocztowym bez jakichkolwiek kosz 
tów na konto nasze w P. K. O. Poznań nr. 200. 120

Zamówienia przesłać należy;
Zakłady Graficzne i Wydawnicze 

Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu 
(Pomorze).

W dwóch dowolnych wydaniach eeny dwa rasy wyższe jak 
jednem.

Prenumerata: Gazeta Grudziądzka” wychodzi trzy razy 
tygodniowo: na wtorek, czwartek i sobotę. Przedpłata wynosi 
w Polsce na poczcie miesięcznie 1,30 zł, kwartalnie 3,89 zł. w Gru
dziądzu w ekspedycji, agencjach i filjach: miesięcznie 1,10 zł, kwar
talnie 3,30 zł. Pod opaską 4,— zł kwartalnie.

Kwartalnie: we Francji i Belgji 20 franków, w Niemczech 4,10 
Rmk, w Szwajcarjl 5 franków, w Czechosłowacji równowartość 1 
dolara, w Ameryce 1 w Kanadzie 1 dolar.

Ogłoszenia: „Gazeta Grudziądzka’1 wychodzi w 3-ch wyda
niach: I. (Pomorze). II. (b. zabór rosyjski, Małopolska, zagranica), 
'III. (Poznańskie, G. Śląsk). Strona liczy na szerokość 4 łamy tek
stowe po 62 mm, poza tekstem 8 łamów po 30 mm.

i soków przez Różę Makarewi- 
czową, w twardej oprawie. Cena 
z przesyłką.................. ZŁ 4,30.

KsiążKa KucharsKa. Zmniejszone 
wydanie uniwersalnej książki 
kucharskiej z ilustracjami, na
pisała Marja Ochorowicz-Mona- 
towa, w twardej oprawie. Cena 
z przesyłką..............ZŁ 7,50.

ĆwierczaKowa. 365 obiadów. Autor
ka „Kursu gospodarstwa dla 
kobiet“, „Jedynych praktycz
nych przepisów44, „Poradnika 
porządku44 itd. Cena z prze
syłką ........................Zł. 8,60.

< W jednem dowolnem wydaniu: wiersz mm:; w-zwyczajnych -------------------v -----n—~c---------
JMO al, .w nadesłgnem.0,70 zł. w tekście l,20>zł.^ * ‘ Ł - F,wydąnie* w którew. ogłoszepia ma sie»ootawió. Drobne omyłki, nie

W całym nakładzie (wszystkie tizy wydania) wiersz mm: 
w zwyczajnych 0.50 zł, w nadesłanem 1,50 zł, w tekście 3.00 zł, na 
1-Szej strome 4 00 A.

Oglosuenia drobne: W wydania ogól nem słowo 0 20 zł. 
słowa tłustym drukiem podwójnie. Ogłoszeń drobnych niżej 2.00 zł 
nie przyjmuje się. Ogłoszenia drobne umieszcza się tylko za go
tówkę zgóry. > '

Uwagi ogólne: Za zastrzeżone miejsce dolicza się 20%. za 
układ tabelaryczny 30%. Nekrologi do 50 mm 26%. Dla poszuku
jących pracy bezpłatnie. W zleceniach należy podać koniecznie 

zamieniające zasadniczego sensu, nie uprawniają ogłaszającego do 
żądania bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Za terminowy druk 
ogłoszeń administracja nie odpowiada, Do numeru niedzielnego 
(z datą sobota w nagłówka), przyjmuje się ogłoszenia do wtorku 
rana. Opłoszenia w miejscach zastrzeżonych zamieszcza się w mia
rę miejsca, bez gwarancji 4 tylko wtedy, gdy zostanie zapłacony 
dodatek 20%. Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada. Uza
sadnione reklamacje uwzględnia się do dni 8-miu

Adres: „Gazeta Grudziądzka". Tuszewo. powiat Grudziądz 
(Pomorze). Telefon nr. 811 i 812. Konto P. K. O. Poznań nr. 20042U. 
Założyciel i wydawca Wiktor Kulerski Za Redakcję odpowiedzialny: 
Tadeusz Pokorski. Tuszewo, pow. Grudziądz'

Drukiem „Zakł. Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kuler
skiego w Grudziądzu’-’, w Tuszewie.


